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Bor-Komorowski pod pręgierzemLekcja polskich 
strat wojennych
Opublikowane ostatnio oficjalnie przez 

Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię 
dane statystyczne, dotyczące m. in. strat 
wojennych Niemiec i PoNki, spotkały się 
u nas przeważnie tylko z komentarzami 
sentymentalnymi. W komentarzach 
tych boleśnie drgała nuta bezsiły i roz­
goryczenia. Okazało «ię bowiem, że na­
wet .po takiej klęsce i nawet takimi 
zbrodniami okryte Niemcy mają obecnie 
start znacznie korzystniejszy niż zwy­
cięska i świetlana Polska. Stąd wnio­
sek: historia nie jest sprawiedliwa, albo 
może nawet historia je«t bezsensowna.

Nie trzeba dowodzić, jak mało wy­
chowawcza i społeczna jest tego rodzaju 
refleksja.

Tymczasem tragiczne to stwierdzenie 
winno mieć dla nas wymowę bardziej 
męską i twardą. Nie wydaje się możli­
we, by Nemezis dziejowa wymierzyła 
Niemcom odrazu na naszych oczach peł­
ną sprawiedliwość. Ona ją mu«i rozło­
żyć na dłuższy okres czasu. Winy bo­
wiem tego narodu są tak wielkie, że nie 
zdoła ich zrekompensować żaden wyrok 
międzynarodowego trybunału, ani żaden 
— choćby największy, jednorazowy ka­
taklizm. Ale historia może też Niem­
com duży procent kary zawiesić, lub na­
wet zanulować. Zależeć to będzie w 
dużej mierze od naszego własnego za­
chowania się. Na«ze straty wojenne do­
magają się od nas brutalnym swym kon­
trastem z niemieckim całkowitej prze­
miany duchowej i politycznej: zdecydo­
wanego zerwania z dotychczasową linią 
życiową, która wiodła nas od klęski do 
klęski, od jednego upływu krwi do dru­
giego, a podtrzymywana nadal zaprowa­
dzić nas może do zbiorowego samobój­
stwa, popełnionego — jak wszystkie na­
sze akty heroiczne — w delirium po­
etycznego uniesienia. Dlatego należy 
szczególnie silnie wbić «obie w pamięć 
autorytatywne słowa profesora Konstan­
c o  Grzybowskiego, wypowiedziane w 
nr. 21 „Odrodzenia“.

,.Zaczynamy nowy akt wyścigu demo- 
•J^aficznego z Niemcami. Jeżeli ten wy-

-ig uznamy za najważniejsze zadanie
[bliższej generacji — mulimy stale 

o p  ętać wszyscy, rząd i społeczeństwo,
0 założeniach jego wygrania. Założenia­
mi tymi są; linia polityki identyczna ze 
Związkiem Radzieckim — spokój we­
wnętrzny trzyma zagadnienie rozwoju 
gospodarczego przed wszelkimi innymi. 
Czyli długi okres polityki organicznej, 
a nie polityki mocarstwowej, polityki 
zimnej kalkulacji, a nie polityki roman­
tycznej fantazji, polityki solidarności z 
sąsiadem wschodnim, którego stosunek 
do Niemiec jest identyczny jak nasz, a 
nie polityki nadziei, na nowy konflikt 
międzynarodowy.'*

Tak brzmi prawdziwa lekcja polskich 
strat wojennych. Żądają one od nav 
nie pokrywania się w bezsiłę, nie histo­
rycznego załamywania rąk, ale stanow­
czego wysiłku samozachowawczego. Mu­
simy być inni. Musimy być lepsi, mu*i- 
myWjyć ludźmi realnymi, produktywny­
mi i roztropnymi. Dopiero takimi ludź­
mi będąc, staniemy się naprwdę groź­
nym przeciwnikiem Niemiec. Dopiero 
wtedy przeciwstawiać będziemy skutecz­
ną tamę dla imperializmu niemieckiego.
1 co więcej, dopiero wtedy sprawiedli­
wość dziejowa zostanie Niemcom wy­
mierzona w całej rozciągłości i bez 
reszty! Alekgmder. Rogalski*

Z okazjti pobyt-u Bora - Komorowskiego w 
St. Zjednoczonych stowarzyszenie „Polonia 
Międzynarodowego Związku Robotniczego*' 
opublikowała list otwarty do P-olaków w 
Ameryce. List ten, m. inn. skierował do 
Bora-Komoiowskiego następujące pytania:

1. Dlaczego, jako dowódca armii krajo­
wej włączył w jej szeregi oddziały t. zw. 
Narodowych Sił Zbrojnych, natomiast nie 
pos.arał się o włączenie formacyj i oddzia­
łów lewicowych, jak Armia Ludowa, Bata­
liony Chłopskie, aby stworzyć ogólno - na­
rodową polską armię podziemną?

2. Czy może Bor - Komorowski wyjaśnić 
dlaczego w okresie jego urzędowania od­
działy mu podległ? wykonały szereg napa­
dów na lewicowe oddziały partyzanckie nie 
należące do Armii Krajowej, w’ pierwszym 
rzędzie na oddziały żydowskie?

3. Dlaczego przed podjęciem decyzji o 
rozpoczęciu powstania warszawskiego nie 
postarał się Bor - Komorowski o nawiąza­
nie kontaktu z Armią Czerwoną?

Dlaczego nie porozumiał się zawczasu z 
jedyną armią aliancką, która mogła dać 
skuteczną pomoc?

W a s z y n g t o n  (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Tokio, że wywiad amerykań­
ski wykrył w ub. tygodniu nowy spisek na 
życie generała Mac Arthura. Grupa Japoń-

M o s k w a  (PAP). Pismo radzieckie 
„Propagandist* zarzuca amerykańskim 
władzom wojskowym, że w obawie przed 
ujawnieniem posiadanych tajemnic nie do­
puszczają do wykorzystania energii atomo-

Mo n a c h i u m .  (PAP). Według wiadomo­
ści, otrzymanych od szefa sekcji bezpieczeń­
stwa publicznego zarządu wojskowego w Ba. 
warii, zwłaszcza w okolicach wiejskich daje 
się zauważyć zastraszający wzrost przestęp­
czości. Więzienia w całej Bawarii są przepeł-

K o p e n h a g *  (PAP). W Kopenhadze 
rozpoczęła obrady międzynarodowa federa­
cja dziennikarska. Na konferencji zostania 
opracowany pro jęki statutu xai9dzj2*r£d&

4. Jeżeli drugi oddział Bora działał 
sprawnie, to musiał on wiedzieć, że w prze­
dedniu powstania zbliżały się do Warszawy 
4 niemieckie dywizje pancerne. Jakże się 
to stało, ża wiedząc o tym, że Anglicy i 
Amerykanie przyjść z pomocą nie mogą, 
a z Rosjanami nie ma kontaktu Bor wydał 
jednak rozkaz wszczęcia powstania?

5. Czy prawdą jest, że przy podpisywaniu 
warunków kapitulacji Warszawy Bor po­
dał rękę niemieckiemu generałowi von dem 
Bach, dziś zbrodniarzowi w-ojennemu, ka­
towi Warszawy i jej ludności?

Nie wiemy — czytamy dalej w liście — 
co gen. Bor - Komorowski odpowie na te 
pytania, ale my od siebie powiemy mu 
jeszcze:

Panie generale, miał pan wspaniałą role. 
do odegrania. Był pan dowódcą Polskiej 
Armii Krajowej, bohaterskiej Armii Po­
dziemnej, wr tej armii naród polski pokła­
dał swe największe nadzieje. Mógł pan zro­
bić wszystko. Mógł pan oczyścić tę armię 
ze strupieszałych, zgniłych politycznie ży­
wiołów, samoczynnej soidateski, dwójkarzy 
poi i ty kie rów generalnych, leśnych dziad-

czyków zamierzała zastrzelić gen. Mac. 
Arthura w chwili, kiedy będzie opuszczał 
ambasadę amerykańską w Tokio, aby się 
udać do swego biura.

wej dla celów* pokojowych. Zdaniem pisma, 
nie uczyniono dotychczas ani kroku w tym 
kierunku i to bynajmniej nie ze względu 
na trudności techniczne.

nione. Niekiedy napady bandyckie są orga­
nizowane przez uchodźców. Wyszukują oni 
sobie samotne gospodarstwa i ograbiają je. Do 
przestępstw najbardziej rozpowszechnionych 
należy handel na czarnym rynku i kradzież 
żywności.

wej federacji dziennikarskiej, która powsta­
ła ze związku dziennikarzy krajów sprzy­
mierzonych, założonego w roku 1941.

ków i jak tam ich nazywa brać żołnierska 
•polska. Mógł pan nie puszczać do jej sze­
regów’ elementów’ zarażonych tym sanacyj­

n y m  rasizmem, który pan miał zwalczać. 
Mógł pan rozszerzyć zasięg Armii Krajowej 
na cały naród, na całą lewicę. Tego pan 
nie zrobił także.

Mógł pan nawiązać współpracę z Armią 
Czerwoną, gdy tylko ukazała się u bram 
Polski, a nie zwalczać jej czołowe zagony* 
Mógł pan zrobić to, co nie udało się Sikor­
skiemu i co zaprzepaszczono w Londynie; 
doprowadzić w Polsce do wczesnego poro- 

■ zumienia ze Z w*. Radzieckim. Mógł pan wie­
dzieć, że najbliższa pomoc — to pomoc ra ­
dziecka. Tego pan wiedzieć nie chciał.

Warszawa ginęła. Pan zaś poszedł do 
niewoli niemieckiej. Przybył pan z Londy­
nu, pańska żona, pańskie dzieci są w Lon- 
dynie. Żony i dzieci obrońców Warszawy, 
tych którym pan kazał walczyć nie są w 
Londynie Wygrzebuje 6ię ich zeschłe 
szczątki z pod gruzów warszawskich do­
mów. My tu w Ameryce cenimy męstwo 
obrońców Warszawy. Ale od generałów żą­
damy, aby umieli dowodzić, aby robili co 
im sytuacja bojbwa nakazuje, a wreszcie 
jeśli nie może być inaczej, aby dzielili loa 
żołnierzy.

Czy pan może powiedzieć, panie genera­
le, że pan umiał dowodzić? Nie. —

Czy pan może powiedzieć, że pan postą­
pił tak, jak panu nakazywała sytuacja bo­
jowa? Nie.

Czy pan może powiedzieć, że pan dzieli! 
log swych żołnierzy? Tego także nie może 
pan powiedzieć.

Przybył pan do naszego kraju z pole­
cenia i za zgodą tych, którzy chcą z nas 
uczynić ponownia mięso armatnie na zgubę 
Ameryki i Polski. Lud pracy wie, że ma 
do czynienia nie z patriotą, lecz z nieodpo­
wiedzialnym awanturnikiem, który przyje­
chał do nas, aby nas popchnąć na drogę 
wojny.

Generale, ścigają ciebie przekleństwa 
matek, żon i dzieci warszawskich powstań­
ców.

Nasze serca i umysły są z nimi! Na za­
kończenie list stwierdza: Kongres Polonii 
Amerykańskiej, który sprowadził Bora zbie­
ra milion dolarów, oczywiście nie na pomoc 
narodowi (polskiemu, pomocy tej bardzo 
potrzebującemu, lecz na akcję antypolską, 
na akcję antydemokratyczną. Domagamy 
się, by każdy cent zebrany przez Kongres 
Polonii przekazany został na rzecz pomocy 
dzieciom, inwalidom w Polsce.

Domagamy się publicznej kontroli fun­
duszu Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Ani centa dla Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, uprawiającego antypolską i anty- 
amerykańską politykę ze szkodą dla demo­
kracji St. Zjednoczonych i Polski.

Przed otwarciem uniwersytety i pnliteziiiiki 
w r e c H e i

W r o c ł a w  (PAP). W związku z mają­
cą wkrótce nastąpić inauguracją uniwer­
sytetu i politechniki we Wrocławiu, mło­
dzież akademicka przystąpiła do uprząta­
nia gruzów oraz do doprowadzenia do po­
rządku budynku uniwersytetu, w  tym sa­
mym czasie członkowie Akademickiego 
Związku Pomorskiego oraz sekcji wioślar­
skiej przystąpili do pracy nad odbudową 
przystani.

G d a ń s k  (SAP). Minister Eugeniusz 
Kwiatkowski dokonał w niedzielę w Gdań­
sku na Orunii uroczystego otwarcia stacji 
pomp. Stacja ta, wybudowana z inicjatywy 
Związku Samopocy Chłopskiej przy współ­
udziale miejscowych rolników, ma odwod­
nić t. zw. Żuławy Oruńskie (część wielkich 
Żuław Gdańskich), zatopione przez Niem- 

sj fizaBię działań sroiejmychg

Ze względu na przerwą w dostawie prądu nocy dzisiejszej, pozbawieni 

zostaliśmy ostatnich wiadomości radiowych, jak również uniemożliwiło to nam 

wydanie zamierzonych 6-ciu stron i spowodowało wycofanie szeregu aktual­

nych wiadomości. REDAKCJA.

Nowy spisek na życie gen. Mac Arthura

Problem wykorzystania energii atomowej 
dla celów pokojowych

Wzrost przestępczości w Bawarii

Wagony sanitarne PCK przy p o e ta c h  osobowych
W a r s z a w a .  (SAP). Zarząd Główny P. C. 

K. podaje do wiadomości, że dzięki życzliwej 
pomocy Ministerstwa Komunikacji, doczepia­
ne są, poczynając od 3 bm. do pociągów pasa­
żerskich pojedyncze wagony sanitarne P. C. K. 
z numerowanymi miejscami dla przejazdu cho­
rych, słabowitych, kobiet ciężarnych łub z ma­
łymi dziećmi.

Wagony kursują na liniach kolejowych! 
Warszawa — Kraków, Warszawa — Katowice,

Komisja popularyzacji prawa
B y d g o s z c z  (PAP). W Sądzie Okrę­

gowym w Bydgoszczy odbyła się pod prze­
wodnictwom prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Toruniu konferencja prasowa, w związku 
z powołaniem do życia Komisji Populary­
zacji Prawa. W skład Komisji wchodzą 
przedstawiciele sądownictwa, partii poli-

Micdzynarodowa konferencja dziennikarska

Warszawa — Wrocław, Warszawa — Szczecin, 
Warszawa — Gdynia i Warszawa — Olsztyn.

Osoby pragnące korzystać z przejazdu w 
wagonie sanitarnym, winny zwracać się do 
najbliższego okręgu, oddziału, koła P. C. K., 
gdzie uzyskają zaświadczenie, dające upraw­
nienie do zajęcia miejsca w wagonie. Za 
przejazd w wagonie sanistamym żadne spe­
cjalne opłaty pobierane nie będą.

tycznych, związków zawodowych i organi­
zacji społecznych. Zadani?m Komisji jest 
kierowanie akcją popularyzacji prawa na 
terenie swegn obwodu oraz informowanie 
opinii publicznej o ustroju, roli i zadaniach 
sądownictwa i prokuratury

t
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„Arka Noego” w strefie działań bomby atomowej
C zy  5.000 zwierząt przeżyje doświadczenia

kilka, świnek morskich i pewna liczba my­
szy. Jak ongiś załoga legendarnej Arki

Przygotowanie  
do r e fe r e n d u m

Tor uń .  — W sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w Toruniu odbyło się zebranie Komisji 
Obwodowych referendum ludowego. Na ob­
szarze miasta Toruaia utworzono 38 obwodów, 
tak że na jeden obwód przypadnie około 1500 
głosujących. Okręgowa Komisja Referendum 
znajduje się w Bydgoszczy, w Toruniu więc 
zostanie utworzone Centralne Biuro, które za­
łatwiać będzie postulaty poszczególnych Komi­
sji Obwodowych.

T u c h o l a .  — W powiecie tucholskim w 
ciągu trzech dni zorganizowano 17 Komisji 
Obwodowych Glosowania Ludowego. Dotych­
czas odbyło się kilka konferencji przewodni­
czących i zastępców komisji.

Po gromadach odbywają się zebrania, in­
formacyjne w sprawie referendum, organizo­
wane przez partie polityczne. Starosta odbył 
kilka konferencji z miejscowym duchowień­
stwem i nauczycielstwem, które przyrzekło 
swą współpracę w akcji informacyjnej i pro­
pagandowej wśród młodzieży i społeczeństwa.

Wr o c ł a w .  — Przygotowania do referen­
dum ludowego na Dolnym Śląsku przebiegają 
szybko i sprawnie. Do dnia 1 czerwca wszy­
scy przewodniczący Komisji Obwodowych 
ukończyli akcję ustalenia członków Komisji 
Obwodowych, a starostowie delegowali swych 
przedstawicieli i zastępców. W dniu 1-go 
czerwca wpłynęły do Okręgowej Komisji Gło­
sowania Ludowego we Wrocławiu listy pra­
wie ze wszystkich powiatów i gmin, tak, że w 
wyznaczonym terminie wszyscy obywatele 
Dolnego Śląska będą mogli sprawdzić czy naz­
wiska ich figurują na listadh uprawnionych 
do głosowania.

Kolejarze Dolscy wyprzedzili Czcciiów
R a c i b ó r z  (SAP). W dniu wczoraj­

szym otwarta została w obecności wicewo­
jewody śląsko - dąbrowskiego Arka-Bożka, 
dyrektora PKP okręgu śląskiego inż. 0- 
lsndzkiogo, przedstawicieli władz i społe­
czeństwa nowa linia kolejowa na trasie 
Racibórz — ChałupkL

Na podkreślene zasługuje fakt, że Czesi, 
którzy prowadzą w wyniku umowy roboty 
na tej linii od strony Bogumina, ukończą je- 
dopiero 1 lipca rb.

Tragedia dzieci
Agencja Reutera donosi z Horfordu w 

Westfalii, że przedstawiciele UNRRA, ob­
jeżdżając Niemcy w ciągu ostatnich 5 mie­
sięcy, odnaleźli 10 tysięcy dzieci, wywiezio­
nych przez Niemców z krajów okupowa­
nych. Obecnie 6 grup przedstawicieli 
UNRRA działa w amerykańskiej, brytyj­
skiej i francuskiej strefach okupacyjnych. 
Każda z nich składa się z 15 członków, wła­
dających 27 językami. Znajomość języka 
odgrywa ważną rolę w odszukiwaniu „zagi­
nionych dzieci*'. Dzieci, zabrane z do w  
i oddzielone od rodziców, były przez kilka 
lat gcrmanizowane, lecz mimo to nie raz 
jeden dziwny wyraz w słowniku dzieci wy­
starczy pracownikom UNRRA do stwierdze­
nia tożsamości dzieci. Niemcy, uprowadza­
jąc dzieci, chcieli wyrównać swe siły robo­
cze, a jednocześnie obniżyć potencjał sił 
roboczych w krajach, sąsiadujących z Rze­
szą.

Niekiedy porywanie dzieci odbywało się 
tak systematycznie, jak głodzenie doro­
słych. Na podstawie setek wywiadów, prze­
prowadzonych z dziećmi, ustalono, że czę­
sto dzieci były w szkole, gdy wkraczali

S a n  F r a n c i s c o  (SAP). Na wyspę 
Bikini w archipelagu Marshalla wyruszył 
z San Francisco na amerykańskim trans­
portowcu „Burleson** jedyny w swoim ro­
dzaju transport istot skazanych na praw­
dopodobną śmierć. Jest to około 5.000 zwie*

W a r s z a w a  (PAP). Na wystawie zwfe- 
dzający zobaczą dokumenty i fotografie, o- 
brazujące działalność gestapo w Warsza­
wie. Specjalny dział poświęcony będzie
obozem koncentracyjnym ze szczególnym 
uwzględnieniem Oświęcimia i Majdanka. 
Mapa miejsc Btraceń, wykresy ilości ofiar 
zamordowanych w czasie okupacji, plaka­
ty egzekucyjne i oryginalne niemieckie fo­
tografie masowych rozstrzeliwań — znajdą

P a r y ż  (PAP). Ot warte zost ały pierwsze 
od wybuchu wojny doroczne targi paryskie, 
liczące 8 tysięcy wystawców i przekraczają­
ce rozmiarem targi lipskie. Stoisko polskie, 
zorganizowane przez dyrekcję targów po­
znańskich, odbija korzystnie od innych 
nowoczesną i pomysłową architekturą. Za­
wiera ona eksponaty 6ł przedsiębiorstw 
państwowych, społecznych i prywatnych, 
reprezentujących przemysł tekstylny, che­
miczny, węglowy, szklany, papierniczy, fu­
trzany i ludowy. Prze-de wszystkim polskie 
wyroby tekstylne przyciągają szeroką pu­
bliczność, która żywo objawia swa zaintere­
sowanie. Już w pierwszych dniach wystawy 
zgłosili 6ię poważni kontrahenci z metro­
polii i z kolonii francuskch. a również z 
krajów Ameryki Południowej oraz z Ho-

wywiezionych
umundurowani hitlerowcy, by je wyprowa­
dzić całymi klasami do oczekujących wago­
nów kolejowych. Odnalezione dzieci opo­
wiadają, jak Niemcy używali ich do do­
świadczeń zamiast świnjk morskich. Mały 
Piotr Kroi zbyt wolno uczył się języka nie­
mieckiego i dlatago został wysłany do jed­
nej z niemieckich stacji doświadczalnych. 
„Położyli mnie do łóżka i mierzyli głowę 
—* oświadczył chłopiec. Następnie kłuli 
mnie w rękę igłami, tak że zachorowałem*4. 
Kurt Duda. zabrany silą matce we wsi 
Piotrowice na Śląsku, opowiadał o ciągłych 
zastrzykach i nakłuciach. 10-1 etni Willi

Lo n d y n .  (SAP). Jak informuje agencja
Reutera, rząd W. Brytanii zakomunikował ofi­
cjalnie rządowi Unii Południowo-Atrykańskiej 
swoje projekty, dotyczące reorganizacji ustro­
ju swych dotychczasowych terenów mandato­
wych w Afryce, które mają przejść pod po- 
wiemictwro ONZ. Szczegóły proponowanego 
przez W. Brytanię nowego ustroju b. tery­
toriów niemieckich nie są znane. Fakt poda-

rząt i owadów przeznaczonych do doświad­
czeń z bombą atomową.

Na pokładzie transportowca znajduje się 
4.000 białych szczurów, 200 kóz, 200 świń, 
wyszukany dobór drobnoustrojów chorobo­
wych i przeróżnego autoramentu insektów,

się w dziale •sgzskucji. Na wystawie od- 
źwierciadlona będzie martyrologia Żydów 
polskich, a więc ghetta, akty gwałtu i eks­
terminacje Żydów.

Specjalnie wydany katalog, zawierający 
objaśnienia i fotografie, ułatwiać będzie 
publiczności zwiedzanie wystawy.

Otwarcie wystawy odbyło się w dniu 
5 czerwca w Muzoum Narodowym.

Iandii, Belgii i Danii. Przedstawiciele kilku 
wielkich paryskich domów towarowych o- 
śwadczyli gotowość zakupu całej polskiej 
produkcji włókienniczej. Spośród ciekawych 
propozycji wymienić należy ofertę dostawy 
surowców włókienniczych, celem ich prze­
róbki w Polsce. Suma proponowanych tran­
sakcji wyraża się w milionach dolarów. 
Poza tym duże zainteresowania specjali­
stów wzbudził papier i nasza wyroby szkla­
ne. Premier Gouin w otoczeniu wicepre­
mierów Tboreza i Gaya w toku oglądania 
targów paryskich zwiedzili również 6toisko 
polskie, witany przez ambasadora R. P. 
Skrzeszewskiego oraz bawiącego w Paryżu 
dyrektora departamentu akonomicznego mi 
nisterstwa handlu i żeglugi Jastrzębow­
skiego.

przez Niemców
Nahlik opowiedział, jak wzięto go wraz z
2 przyjaciółmi do doświadczeń zamiast świ­
nek morskich za karę, że mówili po polsku 
w niemieckiej szkolą. „Robiono nam za­
strzyki w ręce i plecy dopóki nie zachoro- 
waliśmy**. Inni dwaj chłopcy stali się tro­
chę nienormalni i musieli połknąć pigułki, 
po których zmarli.

Odnalezione dzieci są przewożono do 20 
ośrodków UNRRA. gdzie są otoczone opieką 
do czasu zgłoszenia się rodziców lub wyre- 
klamowania przez rządy krajów ojczystych.

(PAP).

nia tego projektu do wiadomości rządu połud- 
niowo-afrykańskiego wiąże się z tym, że Unia 
jast bardzo zainteresowana planami W. Bry­
tanii dla Tanganajki, Togo i Kamerunu.

Rząd Unii podkreśla, że jest bardzo ważne, 
aby ludność miejscowa wyrobiła się w możli­
wie szybkim czasie tak, aby móc stanąć obok 
innych narodów w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Noego, zwierzęta te znajdą się w orbici.- 
katastrofy, tym razem spowodowanej — t 
to po raz pierwszy w dziejach — przez lu­
dzi, katastrofy, od której, być może, zależy 
przyszłość całego świata.

Naukowcy jednak są dobrej myśli, jeżeli 
chodzi o los tych zwierząt i przypuszczają, 
ź3 większość ich przeżyj* wszystkie szały 
rozrywanego atomu i doczeka się później 
pełnej chwały starości w luksusowych wa­
runkach laboratoriów rządowych.

Na dzień przed pierwszą eksplozją na 
Bikini będą one umieszczone na 22 z liczby 
77 okrętów, stanowiących cel bomby. Po 
zbombardowaniu, gdy już zbliżenie się do 
strefy eksperymentu nia będzie przedsta­
wiało niebezpieczeństwa dla ludzi, zwierzę­
ta będą zabrane z powrotem na „Burleson'* 
i poddane badaniom lekarzy i biologów w 
poszukiwaniu odpowiedzi na tysiączne za­
pytania, dotyczące działania bomby na isto­
ty żyjące.

Nawet mikroskopijne drobnoustroje cho­
robotwórcze i drobne owady, żyjące w ma­
łych paczuszkach z odpowiednią pożywką, 
będą badane przez naukowców, żądnych 
stwierdzenia, jaki jest wpływ promienio­
wania molekularnego (jądrowego) na ich 
organizmy. Niektóre z poddanych ekspery­
mentowi zwierząt otrzymają uprzednio za­
strzyki hormonów i witamin dla porów­
nawczego badania reakcji.

Niektóre kozy będą ostrzyżone przy skó­
rze. Inne będą posmarowane kremem, za 
bezpieezającym od uderzenia pioruna, aby 
sprawdzić działanie tych substancyj.

W transporcie m. in. jest 120 myszy wy­
soce podatnych dla raka. Uczeni spodzie 
wają się wyjaśnić po tym eksperymencie, 
czy promienia radioaktywne obudzą proces 
złośliwego nowotworu lub w inny sposób 
na niego wpłyną, czy wywołają bezpłod­
ność itp.

Od chwili, gdy obsługa opuści okręty 
zwierzęta będą żywione i pojone automa­
tycznie. Specjalna aparatura utrzymywać 
będzie właściwą dla zwierząt temperaturę 
powietrza, nie dopuszczając tropikalnych 
upałów.

m iesi Duiicy jada mm
L u b l i n  (SAP). Na zaproszenie rządów 

państw sprzymierzonych kilkunastu uczo­
nych polskich wyjedz!o w tych dniach za 
granicę, dla zapoznania się na miejscu z 
postępami wiedzy. Z Uniwersytetu im. Ma­
rii Curie - Skłodowskiej wyjeżdża do St. 
Zjednoczonych prof. dr Adam Malicki i 
prof. dr. Jan Blaton. Do Francji udają się 
prof. Jan Domaniewski i dr. Grzegorz Sta- 
sikięwicz.

Odznatzssle zasla igoyduM anyw  Poznaniu
P o z n a ń  (PAP). W drukarni św. Woj 

eiecha w Poznaniu odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń państwowych 20 za­
służonym pracownikom drukarni.
• Dekoracji dokonał delegat Ministerstw a 
Informacji i Propagandy ob. Kratko, który 
w obszernym przemówieniu podkreślił za­
sługi pracowników odznaczonych na polu 
odbudowy drukarstwa wielkopolskiego.
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Wystawa pt. „Zbrodnie niemieckie
w Polsce

Polska na targach paryskich
Proponowane transakcje na miliony dolarów

Los b, niemieckich kolonii w Afryce
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LUDWIK ZYSNARSKI — GRUDZIĄDZ

Droga śmierci
Ewakuacja Buchenwaldu

(Ciąg dalszy)*

Cywilnym mieszkańcom nie podoba się, 
że tyle trupów zaśmieca, ich okolice, więc
esesowcy organizują tak zwana „rollko- 
mando“. Zadaniem ich jest iść za kolum­
nami, dobijać tych- którzy legli i jeszcze 
żyją, a potem chować w lochy, dziury, 
rowy.

Po naszej drodze walają się dziesiątka­
mi, setkami koce, buty, marynarki... Wy­
czerpani więźniowie pozbywają się ciążą­
cego nadmiaru. O! znowu depcemy po po­
rzuconym kocu... za chwilę marynarka tą 
samą idzie dragą. Wiemy, że zaraz zoba­
czymy nową ofiarę... Idzi3 już, idzie, ten 
biedak! Od przodu kolumny,., francuz nie­
szczęśnik... tyka wychudzona... szkielet, po­
kryty skórą... Głowa uniesiona wysoko, 
jakby w chmury uciec chciała. Wzrok wle­
piony w nieziemskie... Siania się- zatacza. 
si#> pijany jest bliskością śmierci.,. Nikt 
mu już pomóc nie może, bo każdy z nas 
la iwo sam trzyma się na nogach, a czaka!e 
czekają tylko na każdy widomy o-druch 
slabośęi, by urwać nić żywota wystrzałem 
swojej zbrodniczej broni. 3VypriiclzMi};

francuza w środku kolumny pozostającego 
w tyle, wargi wszystkich szepcą modli­
twy za konających.

— Maryjo, z ziemskich cór, czystą wy­
brał Cię Pan... Wzięłaś Polskę w pieczę 
możną, ratuj swoją czeladź trwożną!... 
Otchłań straszna, gadzinowa cel nam wzbra 
nia nasz... Abyśmy doszli do celu, nie le- 
gnęli tak jak wielu. Gdyśmy wzięli kostur 
w rękę, Mario! drogę w'skaź! Mario, drogę 
wskaż! — ...Szepcemy modlitwy, celebrując 
własne egzekwie... Tymczasem francuz nas 
już minął... Jego wzrok pałający gorączką 
wchłania w siebie choryzonty. jakby chciał 
utrwalić w 6obie na zawsze obraz tego pa­
dołu, który opuści za chwilę. Zapewne że­
gna się w myśli z swoimi najbliższymi, któ­
rych zostawił tam... -daleko w cudzej Fran­
cji... Czuć cię musi okropnie samotny 
wśród tego tłumu nędznych skazańców... nie 
znajduję nikogo, komu bym mógł wręczyć 
ostatnie pozdrowienie dla swoich. Minął 
nas. a za chwilę... trrachcheh!. Wiemy, że 
przestała istnieć tęsknota Francuza i tylko 
mocniej chwytamy się za ramię, i tylko 
mocniej przyciskamy się do siebie. Jezu! 
Jezu! W bolesnym skurczu skręcają się je­
lita nasze, a serce zamrzeć chce w- pier­
siach, która chyba rozsadzą się za moment. 
Kto następny? Kto? ... Nie zdążyliśmy jesż* 
cza wypowiedzieć naszego pytania, gdy oto 
znowu zbliża eię chuda postać od przodu, 
przypominająca w lw rlą swoją jakieś arcy»

l-ne wydanlę I KL zota z La MaiUzy.,. 
W. istocie jest to Hiszpan, Bonawentura,

którego znam jeszcze z Buchenwaldu... Bo­
nawentura. katalończyk, obywatel Andorry, 
znający dobrze język francuski, był uoso­
bieniem pogody i bardzo lubiliśmy się... 
A. oto teraz mija mnie, spogląda załzawio­
nym wzrokiem, chwyta źa rękę i wiem, że 
chce ją uścisnąć na pożegnanie. Niestety! 
ani on, ani ja nie mamy dosyć siły. by za­
mienić z sobą ostatni uścisk dłoni, który 
staje się tylko ostatnim dotykiem. Za chwilę 
znowu... trachchch! — Wieczny odpoczynek 
racz mu dać, Panie!

Znamienna rzecz. Przedstawiciele rasy 
romańskiej — Francuzi, Włosi, Hiszpanie, 
zanim docierają do celu, to jest... zostają 
rozstrzelani, wyzbywają się kolejno swoich 
balastów, jak koców, części ubrań, zawinią­
tek z przedmiotami wlagncgo użytku — 
natomiast Polacy, Rosjanie, Czesi giną 
jak żołnierze na posterunku, z całym swo­
im dobytkiem, który wynieśli z obozu.

Znowu Francuz osuwa się ku końcowi 
kolumny. Dwóch ziomków chwyta go pod 
ramię i podtrzymuje. Konwojent, kroczący 
■obok, jednym strzałem ubija wszystkich 
trzech.

Deszcz przejmujący. To chyba niebo 
płacze nad naszą męką. P-ogoda ponura, 
a w sercach tak straszno, tak straszno... 
Posuwają naprzód kolumny śmierci, a 
do taktu grają im trzaski automatów... 
Ckvk, w lasku, który mijamy, przez gąszcz 

, drzew, widoczne resztki jednej z kolumn- 
Tuk ^tophUla, te  przychodzą do wniosku. 

i ?ij, skóuętyć itip iln it. T auiatata.,.

wybijają swoje stakato śmiercionośno kulo 
mioty. Wrzask mordowanych wświdrc 
się w nasze mózgi. Spoglądamy na sie-;.,-. 
bezbronne ofiary. Kiedy to nasza będ w 
kolej?

Spędzają nas na łąkę zalaną wodą, Je­
steśmy tek słabi, że większość rzuca eię na 
mokrą ziemię. Przezorniejsi, raczej silniej 
si, rzucają na wodę koce i... kładą się na 
nie, przykrywając eię inymi kocami prz.ti 
strumieniami deszczu padającego z góry. 
Siedzę skurczony pod taką „osłoną” w uś< - 
sku z Wicusiem i Alfredem Scisłowskim 
Drżymy, jak w febrze okrutnej, w gorszy, i 
położeniu, niż psy bezdomne, bo te mogą 
sobie znaleźć lepsze schronienia.

Noc z 22 na 23 kwietnia HM5 r. Pozwala­
ją nam „odpocząć1* na stoku etromej gó­
ry! Ni to położyć się, ni stać nie można 
Cóż może być okrutniejsze, nad taki „od- 
poczynek1*, dla zupełnie wycieńczonego or­
ganizmu?! Woda strumieniami toczy się 
pod naszymi udręczonymi cielskami, a j 
góry pada deszcz, siekący miliardami 
drobnych szpilek, Do tego przygrywa, nie­
samowite melodie przejmujący wicher.

Zimno trzęsie całym ciałem, wciska się 
za każdy paznokieć, wżera się w każdą 
szparkę. A co chwila — trachchch! 
trachcbch! Wykańczają muzułmanów. Trzy­
mamy Się w śmiertelnym uścisku i czeka­
my, czy rychło nas do nich zakwalifikuje,. 
Raptem podrywają nas wszystkich na n-gi 
i jazda! Dalej! Dalej!

(Ciąg diiaży nastąpi),
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— KINO „ORZEŁ" wyświetla wzruszający 
film p. t. ..Czekaj na mnie”. Reżyseria: A. 
Stolper i B. Iwanow. W nadprogramie ,,Nowi- 
ny dnia nr. 5”. Początek seansów o godz. 18 
i 20-tej. — Uprasza się Szan. Publiczność o 
korzystanie z przedsprzedaży biletów codzien­
nie od godz. 11—12-tej oraz o punktualne 
przybycie na seanse.

— Na wdowy i sieroty po zamordowanych.
Podczas uroczystości srebrnych godów u pre­
zesa Związku b. więźniów ideowo-politycz- 
nych ob. Śliwy zebrano na „Car-jłas" kwotę 
1.000 zł, którą wręczono dyrektorowi ks. 
Szczurkowskieinu. Obecny na tei uroczysto­
ści ks. dyr. Szczurkowski wychodne z zało­
żenia, że odnośną sumę złożyli właśnie więź­
niowie polityczni, przeznaczył ią z kolei na 
rzecz Koła Związku b. więźniów ideowo-po- 
litycznych, dodając od siebie 150 kg mąki 
pszennej, oraz 2 kartony amerykańskiej 
sproszkowanej czekolady.

Imieniem wdów i sierot po zamordowa­
nych, pośród których odnośne artykuły zo­
staną rozdzielone, podziękował czcigodnemu 
kapłanowi, który znany jest na terenie Po­
morza z łagodzenia nędzy ludzkiej, decement 
opieki Związku b. więźniów politycznych ob. 
Zysnarski,

UWAGA TENISIŚCI!
Walne żebranie członków sekcli tenisowej 

. Olympdi" odbędzie się w piątek, dnia 7-go 
czerwca br. o godz. 18-ej w cukierni „Kry- 
stal" przy ulicy Toruńskiej.

, Sympatycy oraz osoby chcące uprawiać 
biały sport, mile widziani. — Zarząd.

PODZIĘKOWANIE.
Ta tyle życzliwości, 6erca 4 przywiązania 

okazanego nam w dniu naszych srebrnych 
godów składamy .wszystkim przv:acio!om, 
znajomym i kolegom — szczere, z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać".

Franciezkostwo Śliwowi©

NA KOŚCIÓŁ W M. TARPNIE.
Wezwana przez ob. Łabędzką, ob. Rakow­

ska, Paderewskiego 6 wpłaca 100 zł. i wzywa 
ob. Romaniuk, Poniatowskiego i ob. Kessler, 
Legionów 104.

Wezwani w łańcuchu prasowym przez 
Zjednoczone Browary Państwowe do za­
deklarowania jednorazowej subwencji 
na rzecz Kolonii Letnich, urządzonych 
przez R. T. P. D. deklarujemy kwotę 
6.000 zł. (sześć tysięcy złotychl i wzy­
wamy z kolei Powiatową Spółdzielnię 
„Samoipomoc Chłopską'1 i Grudziądzką 
Spółdzielnię Spożywców.

„Społem“ w Grudziądzu.

Na R. T. P. D
Wezwani przez Państw. Zakłady 

Przem. Drzewnego w Grudziądzu, skła­
damy kwotę 5.000 zł. na cele Robotn. 
To w. Przyj. Dzieci w Grudziądzu i za­
praszamy do dalszego kucia łańcucha 
f-mę Herzfeld & Victoriu* w Grudziądzu.

„Unia* Fabryka Maszyn 
w Grudziądzu.

B sł6 P a f i s g g i e s o  S s e r w o n e g o  K r z y s a
odbędzie się w  sobotę, dnia 8-go czerw ca br. w  salach 1 ogrodzi® „Gastrono­
m ii*. Początek o godz. 20. W stęp ściśle  za zaproszeniam i Zaproszenia rozesłane 
będą w tych dniach.

Tenisiści „Olympii"
Po siedmioletniej prawiie przerwie, spowo­

dowanej okupacją, oraz brakiem jakiegokol­
wiek sprzętu i odpowiednich kortów teniso­
wych, członkowie sekcji tenisowej T, S. „0- 
lympia", której prezesem jest nacz. Micha­
lak, znany ze swej przedwojennej ruchliwo­
ści sportowej, przystąpiono w tych dniach do 
prac, zmierzających do podciągnięcia sportu 
białego w Grudziądzu do odpowiedniego po­
ziomu. Każdemu sportowcowi na naszym te­
renie napewno nie poszły w niepamięć chlub­
ne czasy „Olympii", a nie mniej i ruchliwość 
jej tenisistów na kortach własnych czy za­
miejscowych, w rozgrywkach towarzyskich 

czy mistrzowskich.

To tei andc’atywę pokierowania 6portu 
białego na właściwe tory, przyjmie brać spor­
towa Grudziądza z  wielkim zadowoleniem.

Ukończenie prac umożliwiających rozpo­
częcie treningów — jak się dowiadujemy — 
nastąpi w połowie czerwca br. tak, że oficjal­
nego otwarcia sezonu spodziewać się należy z 
końcem bieżącego miesiąca..

Inicjatorom tyczymy rychłego zrealizowa­
nia swych zamierzeń oraz moralnego i mate­
rialnego poparcia ze ©trony społeczeństwa 1 
kompetentnych czynników sportowych mia­
sta naszego.

W związku z powyższym moM ujemy rów­
nocześnie program tygodnia PCK, umieszczo­
ny w nr. 125 naszego pisma z dnia 1-2 6. 46, 
który przewiduje otwarcie sezonu tenisowego 
„Olimpii" na dzień 8 czerwca br.

wznawiała swą pracę
Otóż niniejszym stwierdzamy, że dokładna 

data otwarcia sezonu tenisowego zostanie w 
swoim czasie opublikowana.

g z Ż Y C I A  P A R T I I  |
WAŻNE ZEBRANIE

W piątek, dnia 7 bra. o godz 1S.00 w 
lokalu OM TUR przy ul. Wybickiego odbę­
dzie się zebranie wszystkich członków PPS 
poświęcone żywotnej dziś sprawie referen­
dum lud w ego.

Inicjatywa głosowania ludowego wyszła 
z łona naszej partii, zatem wszyscy człon­
kowie PPS winni być z zagadnieniem tym 
dokładnie poinformowani.

Z e  s p o r t u

CIEKAWY MECZ BOKSERSKI.
Miłośnicy boksu ujrzą w sobotę dnia 8. 6. 

br. w sali „Tivoli" najlepszych bokserów okrę­
gu gdańskiego, którzy na turnieju na Śląsku 
zwyciężali najlepsze drużyny Śląska.

Grudziądzanie przygotowują się bardzo sta­
rannie pod kierownictwem trenera ob. Stosza 
i znanego na 'cale Pomorze działacza bokser­
skiego ob. Sobolewskiego Bronisława, aby 
wyjść zwycięsko z mistrzami Wybrzeża.

Podaje się Szanownej 
Publiczności do wiado­
mości, że w l-s*y dzień 
„Zielonych Świąl“ nastąpi

o tw a r c ie  le tn isk a
w Rudniku

Na miejscu bufet,chłodzące napoje 

Przygrywać będzie 
doborowa orkiestra

L
Proszę o łaskawe poparcie

Dzierżawca

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę żywnościową 
na nazwisko Bucholz Franciszek, Chełmiń­
ska nr. 52.

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokumen­
ty na nazwisko Guza! Wincenty, Bratwin, 
pow. Świeci e, gm. Grupa. (845

UNIEWAŻNIAM zgubiona dowody, wydane 
przez RKU na nazwisko Golewski Józei 
zamieszkały Tychnowo, pow. Kwidzyń oraz 
kartę wydaną z Anglii o przyjęcie do kra­
ju i kartę rowerową. (1987

S z T U M~
P O S Z U K U J E MY  OD ZARAZ pomocnika 

mleczarskiego lub uczjiia, który już praco­
wał w mleczarni oraz książkową. — Okrę­
gowa Mleczarnia Spółdzielcza, Sztum, woy 
Gdańskie. (859

~E~L B L Ą G
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany w 

Warszawie d metrykę urodzenia dziecka na 
nazwisko Janina PacŁuszkiewicz, Elbląg, 
Traugutta 66. (1984

UNIEWAŻNIAM dokument odpisu majątku 
Druskieraiki, b. pow. Grodzieński, woj. Biało­
stockie na nazwisko Szerkeznis Antoni, uro- 
dizony 12. 6. 1903, Zamieszkały Elbląg, Me­
talowców 23. (1984

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery: ken­
kartę wydaną w Krakowie i legitymację służ­
bową PKP Kraków na nazwisko Rychlik 
Wilhel chwilowo Elbląg, ul. Ratuszowa 9.

Etan

Z  Z i e m  O d z y s k a n y c
SZSZS:

Powołanie komisy! lokalnych
W a r s z a w a .  (ZAP) — Ministerstwo 

Ziem Odzyskanych poleciło wprowadzić pub­
liczną kontrolę przy dniał w (najmu) lokali na 
terenie wszystkich miast i osiedli fabrycznych 
Ziem Odzyskanych. Rady Narodowe a wra- 
zie lei) braku właściwe władze administracyj­
ne powołają miejskie (gminne) d wojewódz­
kie komisje lokalowe, oparte o zorganizowany 
czynnik społeczno-polityczny na danym te­
renie.

W ©kład gminnych komisyj lokalowych 
we;dą przede weey®tki*n: przedstawiciel za­
rządu gminnego, referent osiedleńczy, dele­
gaci miejscowych stronnictw politycznych, 
przedstawiciele TZP (Urzędu Likwidacyjne­
go). PUR-u i związków zawodowych. Komisje 
lokalowe rozpatrywać będą odwołania od o- 
rzeczeń władzy kwaterunkowej zarządów 
gminnych.

W domach fabrycznych przejętych i admi-
itrowanych pTzez organa Ministerstwa 

.*‘̂ rjmysłu wolno mieszkać tylko pracowni­
kom danych zakładów przemysłowych. Na­
kazy mieszkaniowe wydane innym osobom u- 
legają unieważnieniu, a mieszkania winny być 
szybko zwolnione i oddane właściwej admi- 
mstraeft domu.' Wszystkie domy fabryczne w 
tn arę uruchomiencta przemysłu, winny być 
przekazywane w posiadanie i użytkowanie 
odnośnych zakładów przemysłowych w celu 
zapewnienia mieszkania ich pracownikom. 
Postanowienie to dotyczy także, tych zakła­
dów które mają bvć uruchomione w na bliż­
szym czasie. Jeżeli zakład przemysłowy nie 
posiada w ogóle ,albo zbyt mało mieszkań 
fabrycznych dla swych pracowników, winien 
od włiadz kwaterunkowych otnzymać bez­
zwłocznie pr<zydxiał potrzebnej ilości budyn­
ków mieszkalnych na pomieszczenie swych 
pracowników. Władze kwaterunkowe na 
wniosek zarządów poszczególnych nakładów 
przemysłowych ustalą odpowiednie normy 
mieszkaniowe w domach przydzielonych na 
mieszkania i biura zakładów przemysłowych. 
Ustalenie n. p, maksymalnej powierzchni 
mieszkaniowej na jedną osobę zależne jest 
ogywidcde m. In. od warunków mieszkanio­
wymi w danej miejscowości.

Domy przydzielone zakładom przemysło­
wym wychodzą spod kompetencji władz kwa­
terunkowych. Osobom nieupoważnionym do 
zajmowania w tych domach mieszkań, jeżeli 
poprzednio otrzymały nakaz mieszkaniowy

należy dostarczyć zastępcze mieszkania o 
podobnej przestrzeni uźrtkowe] w wypadku 
gdv tawód tych osób wykonywana praca 
lub zajmowane stanowisko wymaga ntleóz- 
kania w danym mieści©. Takie osoby mogą 
na now© mieszkanie przenieść urządzeni?

mieszkalne, pozostające dotychczas w ich u- 
żytkowaniu na mocy umowy z Tymczasowym 
Zarządem Państwowym. Celem urządzenia ta­
kich opróżnionych miesizkań TZP (Urząd 
Likwidacyjny) na wniosek zainteresowanych 
zakładów przemysłowych przydziela niezbęd­
ną ilość meblti, przedmiotów codzienngo u- 
żytku itp., niezbędnych dla nowych lokato­
rów. pracowników danego zakładu.

Mieszkania fabryczne są pomieszczeniami
służbowymi zakładu przemysłowego, dlatego 
tei lokator ustępujący z .pracy w tym za­
kładzie — traci prawo do dals-zego zajmowa­
nia mieszkania.

Zarządzenie Ministra Ziem Odzyskanych 
poleca władzom kwaterunkowym zabezpie­
czyć odpowiednią ilość mieszkań jako re-

KWIDZYN

zerwę dla pracowników zakładów przemysło­
wych, którzy do pracy przybędą z woje­
wództw centralnych. W pierwszym rzędzie 
należy rezerwować mieszkania Niemców, za­
trudnionych prziez dany zakład i zabezpie­
czyć ,aby natychmiast po repatriacji! niemiec­
kich lokatorów, lokal stal się możliwy do za­
mieszkania przez pracownika polskiego.

Zarządzenie Ministra stwarza podstawy do 
uzdrowienia w tej dztedziinie stosunków. Bie­
rze w opiekę i daje pierwszeństwo w urządze­
niu 6ię „po ludzku" aa Ziemiach Odzyska­
nych tym, których tam w pierwszym rzędzie 
potrzeba, ludizrom .pracy. Rzeczą społecznych 
Kom;syj Mieszkaniowych jest czy-wać, aby te­
go najfikenriiejarego przywileju nie wyko­
rzystano dla prywatnego interesu.

Walka z  wandalizmem
Dzika radość niszczenia 'oraz chęć zdoby­

cia łatwego zarobku spowodowały, że .g 
przestępc-zych jednostek przystąpiło do sy­
stematycznego dewastowania niezam.eezka- 

łych domów, kradnąc drzwi, okna a inne u- 
rządizenia wewnętrzna.

Wielokrotny apel Z. M. do uczuć obywa­
telskich mieszkańców, względnie ostrzeżenie, 
przestrzegające przed popełnianiem tego ro­
dzaju czynów przestępczych odniosły n:kty 
skutek. Wobec powyższego Z. M. wespół z 
M. O. przystąpił do energicznej a' c walk'. 
i wandalizmem.

ELBLĄG

Zatrzymani zostali z  dowodami swej prze­
stępczej działalności następujący osobnicy:

1. Sanduł Władysław, Kasprowicza 64, 2. 
Wojtaszek Ludwtik, Żwirki i Wigury, 3, Wer- 
ker Józef Żelazna 4, 4. Kutyna Stanisław, 
Graniczna 39.

U wszystkich znaleziono ©kłady ram o- 
kiennych, drzwi i szyb. Za tego rodzaju czy­
ny odpowiadać będą przed Sądem Specjal­
nym.

Fakt ten niechaj będzie ostatnim ostrzeże­
niom dla tych wszystkich, którzy z przestęp­
stwa zrobili sobie źródło utrzymania. D. C.

To, czego w Elblągu jeszcze nic widziano!
Wy*fępy Warszawskiego Teatru Aktualności

W czwartek i piątek, 6 i 7 czerwca br.,

& uaktualnię o godz. 19.30 odbędą się w sali 
'omu Ludowegp w Elblągu dwa przedstawie­

nia Warszawskiego Teatru Aktualności, Sa­
tyry i Humoru pod kierownictwem Janusza 
Ściwiarskiego, popularnego aktora rewiowe- 
*go i reżysera.

Na czele tego zespołu występują znani 
nam artyści warszawscy Małgorzata Negro, Ni­
na Folakówna, Halina Lewandowska, Mira 
Wsreszczyńeka, Władysław Lin, Janu«z Ści-
wianski i inni.

W rewelacyjnym programie Teatru Aktu- 
ię\ usłyszymy m. in. eałyryetrc - 

u© utwory pt. Ballada o Croejj^gu, Franku 4 | 
innych „ptaszkach”.

Autorami tekstów są: Jan Brzechwa Wła­
dysław Lin. dr. Pietraj&aek i prof. Ptaszek. An­
toni Slom.ński, Julian Tmoim i Janusz bci- 
wiarski.

Zapowiedź występów Warszawskiego Teatru 
Aktualności wzbudziła w Elblągu zrozumiale 
zainteresowanie, wobec czego należy wcześ­
niej zaopatrzyć się w bilety, które są już do 
nabycia w kasie Domu Ludowego pr*y ulicy 
Rok oeso wekiego.

Jak nae dyrekcja Teatru informuje, to
rewia ta w na;bliższych dniach wystawioną 
’ edzie w Mr.lborku, Tczewie Grudziądzu, To- 

i Bydgoszczy,

G o ra n ie  p i W M  repatriantom
W ostatnich czasach zdarzały się wy­

padki odbierania obiektów przemysłowych, 
przydzialonych prawnie repatriantom celem 
przekazania ich innym osobom względnie 
Zjednoczeniom lub Związkowi Samopomo­
cy Chłopskiej.

W związku z tym Minister Aprowizacji 
i Handlu wydał okólnik z dn. 28 maja br., 
który mówi, że postępowanie takie nie jest 
wskazane ze względów gospodarczych i 
społecznych. Odbieranie przedsiębiorstw iu- 
dziom, którzy je w najkrytyczniejszym cza­
sie zabezpieczyli, zagospodarowali oraz 
własną pracą i pieniędzmi uruchomili — 
zniechęca do dalszej pracy najwartościow­
szy element- jakim są repatrianci, jak rów­
nież wytwarza etan niepożądany pod wzglę­
dem społecznym i gospodarczym.

Minister poleca ,aby w każdym wypadku, 
w którym zamierzone jest odebranie przad- 
siębiorstwa repatriantowi, przedstawiano 
mu odpowiednio wniosek do decyzji.

GrobyI Groby! Groby!
Karolewo, słynny obóz śmierci z noku 1939 

bestialskich morderstw, dokonywanych przez 
bandy hitlerowskie na wiernych synach i 
córkach Ojczyzny, szczególnie z powiatu sę- 
po.eitsldego i przyległych powiatów bydgo­
skiego, wyrzyskiego I dalszych okolic. Z a j ­
mujemy powłokę 2,5 metrową aiemi i odsła­
niamy przed światem nowy dowód hańby dla 
“ł*“i^Uraegrów" z pod znaku swastyki.

. Przystąpiono do prac i oczom przedsta­
wiają się masowe mogiły długości 60—80 m. 
Spoczywają tam mężczyźni, kobiety, dzieci, 
zomierze Polacy, spoczywają tam robotnik, 
chfop i Inteligent, spoczywają matki, córki, 
ojcowie synowie i dizłecd polskie.

Prace wstępne fuż rozpoczęto, groby o- 
twarłe — widać masy trupów.

Ekshumacja i złożenie szczątek do gro­
bowca na miejscu zbrodni, tam gdzie została 
krew i ciało zamordowanych. Ekshumacja 
rozpoczęła się w dniu 29 maja br.. poczvm 
nastąpią uroczystości żałobne, w których ńa- 
pewno wezmą udział dziesiątki tysięcy osób, 
aby zamanifestować przed światem że hydra 
meruiecrf.o-hitlerowska musi raz na zawsze 
być wykończona. Naród zbrodniarzy nie mo­
że należeć do wielkich rodzin narodów, prag­
nących pokoju i wolności.

Po ukończeniu ekshumacji, nastąpią dal­
sze prace na drugim krańcu naszego powiatu 
elshumowame zwłok drugiego obozu śmierci 
na terenie powiatu sąpoleńskiego w Radzi, 
njiu, prócz, tęgo jeszcze kilkadziesiąt grobów 
rowów strzeleckich z roku 1939-go.

Pożądanym byłoby, aby prócz Komisji! 
oąaowo-lekarskiej 1 Komitetu Powiatowego, 
obecni byli przedstawiciele władz, przedstawi­
ciele zagraniczni, reporterzy prasy krajowej i 
zagranicznej. *

Przewodniczący Pow. Komitetu Uczczenia 
7bTf\M̂ vi



#

Sfrona ł „GŁOS P 0 M0 R Z S“ Strona 4 ^

Podziękowanie
Za pomoc Wielebnemu ks. prób. Ka­

linowskiemu, jak również wszystkim 
krewnym i znajomym za liczne wieńce 
i kwiaty <oraz za udział w pogrzebie 
naszej kochanej matki, teściowej i 
babci

śp. Klary Brzóskowej
składamy najserdeczniejsze podzięko­
wanie

STROSKANA RODZINA 
Grudziądz, w czerwcu 1946 r.

w a W M iw

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Miejski w Grudziądzu wzywa do 

bezzwłocznego uiszczenia zaliczek na poczet 
następujących podatków i opłat na rok 1946:

1. na podatek gruntowy,
2. na podatek od nieruchomości,
3. na podatek od lokali,
4. opłaty za wywóz śmieci.
Poza tym wzywa sćę do uiszczenia zaleg­

łości z tytułu wyżej wymienionych podatków 
za rok 1945 w terminie do dnia 15 bm. Nie- 
utoczone w terminie podatki, ściągnięte zo­
staną w drodze postępowania admirnistracyj- 
no-przymusowego.

Prezydent Miasta
w x. Wiceprezydent — Feliks Wawrzyniak 

ZARZĄDZENIE.
Wdniu 12 czerwca br. o godz. 10 od­

będzie się licenc:a buhai i knurów z terenu 
miasta Grudziądza na targowiicy przy Rzeźni
M iejskiej.

Właściciele buhai i knurów zgłoszą je do 
dnia 8 czerwca 1946 r. w Zarządzie Miejskim, 
Rei. Wet. pokój 17.

Za Prezydenta Miasta
Powiatowy Lekarz Wet. na miasto Grudziądz 

J. L a to  ws ki

OGŁOSZENIE ”
Prezesa Sądu Okręgowego w Grudziądzu.

Na podstawie rozporządzenia Mtinistra 
Sprawiedliwości z dnia 27 listopada 1945 r. 
o trybie powoływania ławników w postępo­
waniu doraźnym i w sprawach o przestęp­
stwa szczególnie niebezpieczne w okresie od­
budowy Państwa — opartego na dekretach z 
dnia 16 listopada Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 
300 i 301 — zostaje niniejszym na podstawie 
§§ 5 i 6 powołanego na wstępie rozporzą­
dzenia ustalona na czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1946 r. następująca lista ławników:

1. Adamski Józef, Grudziądz, „Unia", fa­
bryka maszyn.

2. Arciszewski Franciszek Grudziądz, Zw. 
Zaw, Prac. Sam.

3. Bartwicki Leon, Lidzbark, Stary Rynek 
nr. 15.

4. Baszkowski Ignacy, Grudziądz, ulica Ko­
ściuszki 58.

5. Błaszczyk Konrad, Grudziądz, ul. Sien­
kiewicza 25, m. 7.

6. Brali Leon, Lidzbark, Kościelna 8.
7. Brozdowski Wiktor, Żabany, pow. Dział­

dowo.
8. Chabko Józef, Moczadło, pow. Brodnica.
9. Chała Feliks, Jeglia, gmina Rybno, pow. 

Działdowo.
10. Chojnacki Jan, Działdowo, Plac Targo­

wy 2.
11. Chojnacki Ksawery, Nowe Grodziczno, 

powiat Lubawa.
12. Chomicz Franciszek, Zakunzewo, powiat 

Grudziądz.
13. Chuderewicz Józef, Partęciny, powiat 

Grudziądz.
14. Chudy Franciszek, Narzyn, powiat Dział­

dowo.
15. Ciechowski Franciszek, Grudziądz, Po- 

morskie Zakłady Ceramiczne.
16. Cieślak Jan. Brodnica.
17. Cisek Kazimierz, Grudziądz, ulica Ko­

ściuszki 24.
18 Ciołek Franciszek, Nowe Miasto Lubaw­

skie, Pow. U. Bezp. Publ.
19.. Cybulski Czesław, Grudziądz, ul. Puła­

skiego 13.
20. Czernik Łukasz, Kiełpiny, k. Lidzbarka.
21. Czarnecki Czesław, Ciborz, gmina Lidz­

bark wieś.
22. Damie Artur, Grudziądz. Sienkiewicza 28.
23. Dąbrowski Józef, Prątnica, powuat Lu­

bawa.
24. Dąbrowski Jan, Mokre, pow. Grudziądz.
25. Dardas Stanisława Barbara, Grudziądz, 

ulica Słowackiego 6.
26. Dębski Emilian, Łasin, pow. Grudziądz.
27. Drwęcki Adam, Grudziądz, Urząd Skarb.
28. Gard;asz Michał, Mokre, pow. Grudziądz.
29. Gburkowski Franciszek, Grudziądz, ul.

Kilińskiego 8.
30. Godlewski Walenty, Iłowo, koło Dział­

dowa ul. Jagiellońska 6.
31. Góralski: Jan, Grudziądz, Pomorskie Za­

kłady Ceramiczne.
32. Górski Bernard, Lubawa, Św. Barbary 22.
33. Grzywacz Bronisław, Brodnica.
34. Hajcowa Monika, Grudziądz, Kujota 53.
35. Haremski Marian, Działdowo, Dworco­

wa nr. 50 .
36. Hermann Kazimierz, Grudziądz, ul. So­

bieskiego 15.
37. Hifllary Bolesław, Grudziądz, Zw. Prac. 

Biur. i Handl.

38. Jakowski Józef, Kurki, koło Działdowa.
39. Janowski Bernard, Grudziądz, Szpitalna 2
40. Jakóbczyński Jerzy, Grudziądz, Rv*ek

nr. 13.
41. Jarmundowicz Jan, Radzyń, powiat Gru­

dziądz, Rynek 13.
42. Jastrzębski Bc^esław .Brodnica.
43. Józków Michał, Grudziądz, ulica J. Wy­

bickiego 45.
44. Józków Jan, Udzbark.
45 JuLicki Aleksander, Działdowo, ul. Ogro­

dowa 1.
46. Jaroszewski Stanisław, Działdowo, ulica 

Piłsudskiego 5.
47. Kaczmarek Piotr, Świecie, Mały Rynek 1.
48. Kaczyńska Hipolit, Sampława, powiat 

Lubawa.
49. Kaliński Tadeusz, Grudziądz, ulica Sło­

wackiego nr. 6..
50. Kamiński Bronisław, Nowe Miasito Lu­

bawskie. ul. Jagiellońska 18.
51. Kamińska Stanisław, Grudziądz, ul. So­

bieskiego 15.
52. Kartan Józef. Brodnica. Paderewskiego 2.
53. Kasprowicz Walenty, Mikołajka, powiat 

Lubawa.
54. Kaszkowiak Kazimierz, Grudziądz, ulica 

Toruńska 10.
55. Kaźmierczak Antoni Turzoice, powiat 

Grudziądz.
56. Kaźmierskii Jan, Turzmce, powiat Gru­

dziądz.
57. Kęs cki Jan. Brodnica.
58. KIatt‘Franciszek, Grudziądz, Pow. Spółdz. 

Chłopska.
59. Kno.pp Stanisław, Grudziądz, ulica Brac­

ka nr. 7, m. 10.
60. Koczorowski Franciszek, Ta&zewskae Po­

le, powiat Świecie.
61. Kołodziejski Jan, Świecie.
62. Konarkowski Franciszek, Grudziądz, ul. 

Kujota 58.
63. Kopiczyński Bronisław, Grudziądz, Ulica 

Chełmińska 48.
64. Korzeniowski Antoni, Grudziądz, Społem 

Zw. Gespod.
65. Kossowska Maria, Grudziądz, Narodowy 

Bank Polski.
66. Koipycińsk: Franciszek ;Grudziądz, ulica

Forteczna 8. ,
67. Kot z Aleksander, Grudziądz, ul. Nadgór- 

na 39.
68. Kozik Mieczysław, Brodnica.
69. Kozak Antoni, Kol. Bryńsk, gmina Lidz­

bark wieś.
70. Koźliriski Jan, Grudziądz, Poniatowskie- 

go nr. 5.
71. Kozłowski Alfons, Grudziądz, Szkoła 

Paderewskiego.
72. Krawański Julian, Gawroniec. powiat 

Lubawa.
73. Kruk Bronisław, Grudziądz, Forteczna 14.
74. Kroll Ignacy, Grudziądz, Nadgóma 67.
75. Kupczyk Edmund, Grudziądz, ulica 0- 

grodowa 37.
76. Kuczyński Konrad. Świecie, Ogrodowa 3.
77. Kwefel Henryk, Brodnica, Paderewskie­

go nr. 30.
78. Łącińeki Franciszek, Kramarzewo, gmina

Filćce.
79. Laskowski Zygmunt, Nowe Miasto Lu­

bawskie.
80. Latek Kazimierz, Łasin, powiat Gru­

dziądz, GKPPR.
81. Lenartowicz Antoni, Grudziądz, ulica

Piłsudskiego 79.
82. Lubieszewski Henryk, Grudziądz, Urząd

Skarbo-w y.
83. Lćppert Ignacy, Działdowo, Dworcowa 25.
84. Majewska Zygmunt, Działdowo, ulica 

Lidzbarska 7.
85. Malinowski Leon, Grudziądz, ul. Ko­

ściuszki 37.
86. Marciniak Władysław, Grudziądz, ulica 

Legionów 100.
87. Mailińska Stanisław, Marianka, powiat

Świecie.
88. Mączkowski Antoni, Grudziądz, ulica To­

ruńska 15.
89. Meller Franciszek, Grudziądz, ul. Skwar- 

czyńskiego 4.
90. Morawski Tadeusz, Świecie n. Wisłą.
91. Mowińska, Grudziądz, ul. Forteczna 5.
92. Nadolski Jan, Grudziądz, ul. Ks. Bud­

kiewicza 39.
93. Nechrynk Jan, Nowe Miasto Lubawskie.
94. Nieroda Józef, Wielki Wełcz, powiat 

Grudziądz.
95. Nowicki' Jakób, Działdowo, ul. Katarzy­

ny nr. 24.
96. Olszowy Antoni, Partęczyny, pow. Gru­

dziądz.
97. Olzacki Antoni, Grudziądz, ul. Paderew­

skiego nr. 31.
98. Padewski Edward, Grudziądz, Zw. Zaw, 

Prac. Admin. Państw.
99. Panowicz Zygmunt, Grudziądz, ul. Nad- 

górna 6.
100. Paszek Bolesław, Grudziądz, u1. Dąbrow­

skiego 14.
101. Pawi ewiicz Franciszek Grudziądz, ulica 

Kalinkowa 14.
102. Piechowicz Stanisław, Grudziądz, ulica 

Pierackiiego 16.
103. Piekarz Józef, Kurzętnik, pow. Lubawa.
104. Piskorski Feliks, Grudziądz, Groblowa 8.
105. Piotrowski Leon, Topolno, pow. Świecie.
106. Pokojski Teofil, Grudziądz, ul. Długa 10.
107. Przybylski Józef, Linowo, gmina Świecie

wieś. ' .
108. Przybylak Ignacy, Grudziądz, ulica Ko­

ściuszki nr. 5.
109. Przybylski Jan, Lisnówko, powiat Gru­

dziądz.
110. Radomski Stanisław .Działdowo, Plac 

Targowy 12.
110. Rudziński Franciszek, Grodziczno pow. 

Lubawa.

111. Redziński Stefan, Brodnica.
112. Rejniak Stanisław, Narzym, pow. Dział­

dowo.
113. Rosiński Adam, Działdowo, Plac 1 Maja 

nr. 8.
114. Rożyński Aleksander, Świecie n. Wisłą.
115. Ruciński Wincenty, Trzcin, pow. Lubawa.
116. Ryska Szczepan, Wysoka powiat Dział­

dowo.
117. Siweckd Tadeusz, Grudziądz, ul. 3 Ma­

je r»r. 4.
118. Skala Bolesław, DziaMowo, Wolność 35.
119. Skolimowski Jan, Lidzbark, ulica Dział­

dowska 6.
120. Sobiech Józef, Mała Turza, powiat Dział­

dowo.
121. Sochaczewski Henryk, Nowe Miasto Lu­

bawskie.
122. Slank Karol, Grudziądz, ul. Staszica 4.
123. Stawćarski Leon Skarlin, pow. Lubawa.
124. Stosik Alfons, Marianki, pow. Świecie.
125. Strauss Alojzy, Grudziądz, Venckiego 16.
126. Sirychałski Franciszek, Łęk Mały, pow. 

Działdowo.
127. Stryczek Klemens. Rożental, powiat Lu­

bawa.
128. Suchomski Jan, Śwćecie n. Wisłą, ulica 

Słowackiego 18.
129. Sudoł Piotr, Szarnoś pow. Grudziądz.
130. Suszczewdcz Józef, Grudziądz, Zw. Zaw. 

Prac. Pocztowych.
131. Świątkowski Czesław, Działdowo, Rynek.
132. Świniarski Władysław, Nowe Miasto Lu­
bawskie.
133. Szargrodizki Edward, Nowe Miasto Lu­

bawskie.
134. Szmelter Maksymilian, Grudziądz, ulica 

Rybacka 29b.
135. Szp-akowski Władysław, Grudziądz, 

„Unia" Fabryka Maszyn.
136. Szymański Władysław, Grudziądz, ulica 

Poniatowskiego 1.
137. Sanecki Tadeusz, Świecie, Pocztowa 3.
138. Tcpipmayer Jan .Grudziądz, Pańska 11.
139. Trzeciak Feliks, Gralewo, powiat Dział­

dowo.
140. Turezyriski Stanisław, Radzyń, powiat 

Grudziądz.

141. Twarogowskd Witold Brodnica, Nadd.e*
weczna 26. .

142. UUnowski Franciszek Rumian, gmma 
Rybno, powiat Lubawa.

143. Ułanowski Juliusz, Bratian pow. Lubawa
144. Umiński Jan, sekretarz PPR Brodnica^
145. Umiński Jan, Gorczenica, pow. Brodnicą,
146. Urbański Ignacy, Grudziądz, ulica Ja­

giełły 5, m. 2. D
147. Us-zyński Kasper, Grudziądz, Szkoła ra* 

derewskiego.
143. Wacławska Jan. Grudziądz, Samopomoc 

Chłopska.
149. Wasilewski Tadeusz. Brodnica.
150. W alczak Zygmunt, Lidzbark, Sądowa 8,
151. Waszkiewicz Ludwik, Grudziądz, ulica 

Kujota 53, m. 1.
152. Wiiandt Jan. Grudziądz, ul. Moniuszki 4.
153. Wilimskii Franciszek, Lidzbark, Przed­

mieście Św. Jana 1. .
154. Wilkow5k.i Ignacy, Grudziądz, ulica Hal­

lera nr. 27.
155. Wiśniewski Zygmunt, Świecie, ulici 

Chmielnicka 37.
156. Wiśniewski Józef, Nowe, pow. Świecie.
157. Witkowski Jan, Szembruk, powiat Gru-

dziądz. .
158. Wiśniewski Bronisław, Nowe Miasto Lu­

bawskie, ul. Tylicka nr. 2.
159. Wo;c*iechow6ki Józef, Świecie Cukrownia
160. Woźniak Adam, Grudziądz, ulica Wy­

bickiego 45.
161. Wróblewski Franciszek, Krasnołąka, po­

wiat Działdowo.
162. Zarwalski Franciszek, Grudziądz, ulica

Legionów 15a.
163. Zawadzki Marian. Świerkocdn - łjjiokre,

powiat Grudziądz, Pom. Kom. PPR.
164. Zdanowski Bronisław, Ła6in. powiat Gru.

dziądz, ul. Motylewo 4.
165. Ziętak Jan. Świecie, ul. Szeroka.
166. ZdóŁkows-kii Edmund. Grudziądz, ulica To­

ruńska 12.
167. Żuralski Ludwik, Lubawa.
168. Dr. Żurawski Kazimierz, Brodnica.

Prezes Sądu Okręgowego w Grudziądzu

Grudziądzka Spółdzielnia „Auto-Transporf |
z odpowiedzia lnością  udziałami ^

w Grudziądzu - ul. Pierackiego 5-11
T e le fo n y :  D w o r z e c  o u to b u s o w y  n r 1308 , g a ra ż e  nr 1 5 6 6

Jako jedyne koncesjonowane przez Min. 
Komunikacji przedsiębiorstwo przewozo­
we — dokonuje przewozu towarów i osób  

pojazdami mechanicznymi.

Obsługuje stale następujące linie autobusowe:
Grudziądz - Chełmno - Świecie - Bydgoszcz 
Grudziądz — Radzyń — Wąbrzeźno 
Grudziądz - Łasin - Nowemiasio - Lubawa -

towarów o peł- 
drobnicowo.

kradzieży, 

towary.

S ------------- -----  fi
8 Wynajmuje autobusy do wycieczek w dni świąteczne. s

ZaLSaJ fryz jer sLi
ul. Pańska nr. 10 

wykonuje

trwałe ondulacje oraz wszel­
kie prace pod gwarancją, 

z Solidną obsługą

B r a c i a  D o r a u

TRZY DOMY z  ogrodem, cena 500 d 400 tysię­
cy złotych na sprzedaż. — Pośrednictwo 
Langowski, Grudziądz, ul. Marsz. Focha 3.

SPRZEDAM rower prawie nowy i kuchnię na 
gaz d węgiel. Zgł. pod nr. 146. (860

SPRZEDAM rower męski i pierze. — Sien­
kiewicza 9 (sklep). (862

DZIEWCZYNA z gotowaniem potrzebna. —
Forteczna 28. parter pr. (856

CZELADNIK KOWALSKI może się zgłosić od 
zaraz. — Warsiztat kowalski, Grudziądz, 

ulica Trynkowa nr. 14.  J C

POSZUKUJĘ dwóch czeladników szewskich, 
Zgł. Smykowski Antoni, ulica Nadgóma 18.
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